
(N'°- 110.)

GAZETA LWOWSRAfe
Poniedziałek N ro'$ 6 .

• vv ‘'V<vA-

^ ' ' M '

"Wiadomości kraiowe.

Z e  Lw ow a. —  C. K. R ząd  Galicyyski 
ffaasłał do ogłoszenia następujące

U w i a d o m i e n i e :
P r z y  Lwowskim  C. K. Sądzie  szlacheckim 

Zftwakowało mieysce na Ronsyliarza z pensyią, 
r0czną l/Joo Z R . i z  prawem promocyi do w y ż ­
szych pensyy na tóoo i 1800 Z R .  Ż yczący  
sobie otrzymania tego  mieyscn , maią podadź 
*Woie należytemi allegataini opatrzone prośby 
tposobem przepisanym, w przeciągu czasu czte- 
łych tygodni do C. K. L w o w sk ieg o  Sadu S z la ­
checkiego.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i a .
Admirał V i l l a  V i  c e n c i e ,  w ezw any 

przez Króla do obięcin w S to licy  mieysca J e ­
nerale ego  Dyrektora N arod ow ey marynarki , 
'ryiechał na d. 27. Marca z K a d y s u  do Ma -  
^ r y t u .  D z ien n ik  Konstytucyionista uważa to 
z a rzecz szczególną, iż  takiemu podeyrzaneinu 
Człowiekowi pozwalają przybycia do S to licy  za 
nimby się ten dostatecznie usprawiedliwił z  za- 
t^Utu mit czynionego, że należał do bezprawiów 
Rządzon ych  przez  woyska w K a d y s i e .  Ten- 
z« sam D zienn ik  daie dobrą radę Hrabiemu 
A h i s b a ł o w i  oddalenia się z w idow n i róż­
nych wypadków, pokiby patryioci po dwuznacz- 
netn iego  postępowaniu nie zaszczycili  go z ro -  
'vu swoiem zaufaniem. N akonicc Lzkeńnik 
t fnże przyw odzi skargi p rzeciw ko Ministrowi 
'v0yny D .  L u i s  de S a l  a ż  ar  i w y ra ż a ,  iż  
Podobny w ybór zdaie się bydź shotkiem nie­
porozumienia pomiędzy Ludem a Rządem.

G a z e t a  p o w s z e c h n a  zawiera z F r  a n- 
®yi pod d. i 3 . K wietnia co następuje: N ie ­
dawno przybyło  w ielu  Ajentów H i s z p a ń ­
s k i c h  do F r a n c y  i ,  którzy za pozw oleniem  
Rządu F r a n c u z e k  i e g o  wsiędą na okręty w  
Portach H a v r e  i S t .  M a ł o ,  dla udania się 
do A m e r y k i .  U pow ażnieni oni są iak mó­

wią szczególnemi zleceniami do A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y  i dotychczasowych osad H i s z ­
p a ń s k i c h .  Posłan o tam iu ż  p ierw ey  a to 
bezpośrednio po utworzeniu się Junty Rzą- 
dow ey w M  a d r y c i e, listy urzędow e do A m e ­
r y k i ,  dla ogłoszenia przyiętey  Koństycyi przez 
Króla , z  rozkazem zaprowadzenia oney w e 
wszystkich częściach Monarchii H i s z p  a li­
s k i  e y .  Udaiący się teraz A jenci H i s z p a ń ­
s c y  z  portów F r a n c u z k i c h  do A m e r y k i  
maią bydź upoważnieni do otwarcia układów 
z naywyższemi W ładzam i P rcw incyy  powsta­
łych  i na kłaniać ie ,  ażeby się nie odłączały od , 
Monarchii Hiszpańskiey , z pow odu że  miesz­
kańcom dotychczasowych osad przyznane są ( 
równe prawa z H i s z p a n a m i ;  maiąjfoni wieść 
także rozkazy do dow odzców  Hiszpańskiego 

. Wpyska. dla wstrzymania kroków n ieprzyjaciel­
skich przeciw ko powstańcom. Zapewniają da- 
ley   ̂ iż  le że l ib y  zachodziły  trudności z pomie- 
nioneini W ładzam i, przełożą onyin przynay- 
mniey uprzednie zaw ieszenie  broni, dopóki nie- 
rozpoćzna swoich działań Stany ( Cortes), któ­
rym iedyhie  przynależy  rozstrzygnienie przy­
szłych stosunków z  osadami. W ła d z e  ow ych' 
P row in cyy  maią oraz bydź wezw ane, ażeby 
rów nie wysłały D eputowanych do Stanów. (C o r­
tes. Tymczasem iest wątpliwość, czyli te wszyst­
kie przełożenia przyjęte będą od n iep od le g łych  
R ząd ów  B u e n o s - A y r e s  i V e n e z u e l i .  J e ­
dno , co' uprzednio osiągniętein bydź może , 
iest zawarcie zawieszania broni i rozp oczęc ie  
układów , które przez tak wielką Odległość 
bardzo długo się ciągnąc mogą. Uczynione 
bydź maią nawet, now e przełożenia  Z je d n o ­
czonym Stanom (Ameryki północney względem  
F l o r y d ,  by pozostały wszystkie rzeczy  w d o­
tychczasowych stanie, a to dla rozpoczęcia  na 
now o układów ,po zw ołaniu Stanów ( Corte

W  wielu znacznieyszych miastach nie wi- 
dadź z gmachów dotychczasowych Iukw izycyi  

ja k  tylko same tnury'.
P o d łu g  gazety  ccd zień n e y  Francuzkiey 

nie ogłoszono ieszćze  dotąd Konstylucyi w 
V  i 11 o r  i i a i innych miastach H i s z p a u s k i  eh,
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w M a l a d z e  na d. ig .  Marca wybuchło p o­
ruszenie przeciw  rfewolucyyne. T aż  sama ga­
zeta donosi o zawartey Kapitulacji pomiędzy 
Jenerałami F r e y r e  j u u i r o g a ,  mocą Którey 
ostatni utrzymywać się będzie we swoiem woy- 
showein stanowisku na wyspie L e o n  u ,  iednak 
zw iażek  z K a d y s e i n  ma bydź otwarty. »■

W  W a L e n c y i  rozeszła się była w ie ś ć ,  
źe  E l i  o  miał bydź zaprowadzony do P ain -  
p l o n y ,  L ud  b y ł  n iespokoyny, wyobrażenie 
rego spalił i domagał się głośno , ażeby był 
stawiony przed Sądem. Jeneralny Kapitan ka­
za ł  wzmocnić za łogę  zamku , gdz ie  uwięziony 
siedzi E ł l O j  odw ołuie się on nieustraszenie 
do swoich p o w in n o ś c i , zresztą poświęca chęt­
n ie  sw oie  ż y c i e ,  które-tyle razy wystawiał w 
boiach za ocalenie Monarchii i g dzie  zaszczytne
odniosł b l i ż u y , ieźe li  n iep odległość  H i s z ­
p a n i i  będzie przez to ugróutowaną.

W ypadki krwawe podobne K a d y x e l i ­
s k i  m zaszły po różnych częściach A ń d  a l u z y  i 
iakoteż i w innyeh Prowincyiach. -W X e r e s  
400 dragonów z  pułku Królewskiego tyleż sa­
perów i oddział pułku S o r y i a  chcieli  pod­
palić miasto , pomordować sw oich Officerów 
a potem uderzyć-na batalion V  a l e n  c y ys k i  
będący za Konstytucyią., a to p rzy  odgłosie : 
„ N ie c h  żyie Król! P rec z  z  Konsiytucy ią!”  Sta­
łość Pulhownika pułku V  a l e n  c y y s K i e g o  
M o . n t a l v a  i  karność iego pułku, uratowała 
X e r e s .  W o js k a  w yżey  11-amienione z n ie w o ­
lon e b y ły  opuścić miasto. M o n ł a l y a  musiał 
w nocy\ wyyść ze swoim pułkiem na o b ro n ę  
K a d y x'u, ponieważ mieszkańcy X  e r  e s nieby- 
l iby  go in atzey  puścili. T eraz zdaie -się, ,z  
spokoyność przywróconą iest w całey A.n d a- 

. l u z y  i. ‘

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Izbę niższą otworzy Król na d. 27. Kwietnia.
O d czasu nowych wypadków w północney 

stronie widać znaczne poruszenie woysk cią­
gnących ku zagrożonym Hrabstwom ; mówią, 
iż  Rząd chce tam posłać milicyie ; le cz  to iest 
b e z  zasadną wieścią bo milicyie w całym kra i u 
tylko w zw ycza jn ym  czasie ćwiczą się w broni.

N o w y  zamach Radykalistów , opanowania 
H u d d e r s f i e l d  u,  iako wiadomo zszedł na 
niczem , oddział 85go pułku piechoty i 4go 
dragonów będące tamże załogę wzięły \y nie­
wolę 17 Radykalistów, mnóstwo pik, broni i 
trzy chorągwie. Tymczasem powstali ręko­
d zie ln icy  w Ha i j f a  x i  e i C ą r i i  s l e ,  pod.mia- 
stem ostatnim widziano vvieczoreiń d. 9. w Nie- 
dzię lę  korpus z  800 do 1000 R adykalistów , 
po części uzbroionych t, ciągnęli oni przez ow e

miasto Ogłosil i  i  rozdawali pb ulicach ódefc*w ’ 
z  napisem: „O d ro d z e n ie  i w o l n o ś ć , ”  w . . •  
kładą oni takie same zasady iak Radykał1* ^. 
w  S z k o c y i  i uskarżają się na d rętw ien ie  p® 
t r y i o t ę w  w południow ey A n g l i i .  Ddało s,? 
Zw ierzchności ze d rzyć  tyl ko ^zęść tey odei^ f 
a l bo w ie m nieu ko n te nt owan i  postanowili sp*ż 
c iw ić  się temu siłą.

W  L o n d y n i e  zbierają składki dla WJ 
nagrodzenia H u n  ta za koszta iego  spra^' 
Niew iadom y przesłał "Wydziałowi lis* w g®z _ 
nych wyrazach i pudełeczko  % tym dodatki®11® 
żaden dar nie "zapewniłby odbierającego . 
prześladowania iego n ie p rz y ja c ió ł ,  iak ten,® 
pominek. B ył to nowy postronek. .

.Arthur T h i s t l e w o o d  stawiony prze. 
Sądem J u ry  na dnia 17go Kwietnia był prẐ  
stoynie ubran y, lecz  mocno p ogrążony;
U w n et spoyrzał na S ę d z ió w  i sprzysi?^ 
nych i  zdawał się zaymować całą salę. * >
czas badania Jury (S ęd zió w ) podał mu k4®* 
kapelusz napełniony pomarańczami d la  ocH®' 
dzenia. Straż , baczna , ażeb y  mu nie poda®* 
sposobu do odięcia  sobie życia, przejrzała  f 1, 
u ie  on  kapelusz nim mu g o  oddała. Po  sko® 
czonem badaniu przeczyta ł P rezes wyrok §? 
du , zakazujący gazetom czynić wzmianki o p® 
siedzeniach, przed ukończeniem sprawy. 
domo tylko tyle, iż  każdy z współwinowaye® 
ż ą d a ł ,  ażeby osobno z nim postępowano. ,

Rząd nakazał w półnoenych Hrabstwa® 
A n g l i i  zebrać się znacznemu korpusowi wo)J' 
shn. W  S z k o c y i  zdaie się dosyć przywr® 
eona bydź sp ok o yn o ść; oddział woyska wys â” 
ny z  G l a s g o w  a do K i l m a n o c h  poymał 
drodze 16 R adykalistów  t a k ,  że  m i e s z k a ń ® /  

nie okazali żadnego znaku do oporu. ZapeW 
niaią , iż  osoba która przylepiła  osławioną od® 
zw ę  do Ludu' Angielskiego w  G l a s g o w 1 
iest iuż aresztowaną.

Sprzysiężeni, zeznali  przeciw ko Arthur® 
w i T h i s t l e w o o d ,  i ż  on chciał w zniecić  wój 
nę doinowę, Króla z ło ż y ć  z  Tronu i Konsty4®̂ 
cyię odmienić. Dnia 24. Kwietnia zaczną h®. 
dania Ju ry  (S ęd ziow ie)  przeciw ko I ng s - 9 ^  
J u ry  (Sąd) w j C h e s t r t e  uznał winnym *n° . 
buntowniczych nauczyciela II r i s o n  z P°" 
wodu dwóch różnych  zasharzeń. Wska2fl®4 
on. iest na s letnie więzienie a po skończ®, 
nyrn na sławienie 4óP funt. szterl. rękoj1 
i rów nie p rzez  lat dw ie trwaiącey.

F  r a n ; y  i a.
Kroi ma wciąż reumatyzm w  kolan1® 

dla tego inda w swoim pokoin. Tymcz®*  ̂
pracnie Jego  Królewska Mość codzie»nie .



^inistrajm , a d. 2J. Deputacyia Iżby Jrtigley 
K,)ała zaszczyt p rze ło żyć  Królowi przyięte w ięk­
szością g łosów 182 przeciwfto 25 w dniu p o ­
przedzającym'^rawo, dla ostatecznego u ło że­
nia budżetu  z  roku 1819, ■ t?
R _ P osiedzenie  łźtiy D eputowanych z  d . 17.

. i€tnia _na któretn przełożon o  "odmieniony 
Proiekt dc now ego systematu W y b o ro w e g o  , 

ylo bardzo burzliw e. Gdy P rezes  po od ­
czytaniu tego  projektu do prawa , ozn aym ił,  
*zeby Izba dała świadectwo Ministrom zo*-c--  
~rauia pom ienionego p r o ie k lu , protestowała 

lew a  strona przeciw ko temu i  P .  G i r a r -  
n in  żądał głosu czemu strona prawa przeczyta; 
*ewa nie chciała-wydadź o w eg o  aktu , tw ier­
dząc t i ż  iest goto w y  proiekt do prawa w ybo- 

■ to vv eg  o , który po uczynionęm rozpoznaniu w 
biurze , p r z y n a le ż y T z b ie  i  do którego zdaw ca 
sprawy iest iu ż  mianowany.....* P .  G i r a r d i n  
ządał pow tórnie  g ło s u ;  niektórzy  z e  strony 
Pra>vey m ianow icie P .  C a s ł e .1 b a j a ć ,  krzy­
czeli i  bębnili  rękami o s tó ł ,  ażeby mu nie 
Pozwolrć zaiąć g ło s u ;  strona lew a zarzuca­
ła w wielkim hałasie Prezesow i , i ź  nie p rze ­
strzega p r a w id e ł ,  P re z e s  odczyta ł  36 u- 
s ta w y , który tak b r z m i : „ Z r o b io n e  w Izb ie  
^nioski i ł .  d. po przeczytaniu będą druko­
wane i rozdaw an e , ie ż e li  Izba osądzi za p< 
*rz e b ę .“ — Strona lew a zaw ołała; to iest rzecz  
Oezewista 1 —  P r e z e s ;  S łuchaycie  W P a n o w ie  
^ońca : .„i w  każdym przypadku oddane będą 
'''ydziałom p rze z  P r e z e s a , aby p odług  p rzep i­
su 5  rozstrząsane były .“  Żatein w każdym 
przypadku należy  w ydadź św iadectw o z  ode­
brania. P .  C h a u v e l  i n  dodął, iż  p rzez  wy­
danie ow ego aktu rze cz  w zględem  w olności 
oofnienia proiektu do prawa nie iest rozstrzy­
gnięta. P rzes chciał na to odpow iedzieć , lecz 
strona lew a odezwała się, iż  nie powinien roz­
prawiać ale tylko prezydować. P .  G i r a r d i n  
^świadczył, że  n ie z e y d z ie  z  m ów nicy póki n ie  

«*żyię sw ego prawa do mówienia. Hałas i za­
tniesz a nie doszło do nayw yższego  stopnia ; 
t*rezes w ziął  dzw onek do r ą k ,  P .  B i g n o n  
Zarzuci! mu, iż zn iew ażył Reprezentacyią  Na- 
fodową. P rezes odezw ał się ochrypłyym i osła­
bionym inż głosem i każał wotować względem 
'Wydania o w e g o  aktu wstaniem z mieysc i sie­
dzeniem ; co i większością przy ję to ,  równym 
sposobem odmówiono P. G i r a r d i n  głosu. 
P P .  D e i n a r c e . y  i  F o y  usiłow ali na proźno 

. Uiowić , zw rócil i  oni u w a g ę ,  iż  nie głosowa­
no czyli  proiekt i prze łożen ie  Ministra maią 
bydź drukowane i rozdane : Strona prawa się 
ndezwała ; „W szy s tk o  i"st  rozstrzygnięte.“  P.- 
Benjamin C o n s t a n t  chciał ńa e ' w® odczytać

ustawy J atóli zakrzyćzi.ao go  i  niećJiętńy rżtt- 
c i ł  one na sioł. P re z e s  wsparty ze. strony le- 
w ey i  środka nrzyitąpił  do d zienn ego porząd­
ku , pod łu g  którego nastąpiło przerachowanie 
g ło só w ; atoli  zamieszanie i rozjątrzenie’ p rze­
w yższało rozpozn an ie  i P re z e s  zmuszony był 
zawiesie posiedzen ie. W  g od zin ę  zaczęto zn o­
wu. P rezes  r z e k ł : „  W  ieiu cz ło n k ó w  cbce 
tw ierdzić ,  i ż  niegłosow ano nad tern, . -.yli pro­
jekt i  prze ło żen ie  Ministra tnaią bydź- druko­
wane i  r o z d a n e ,  rozumiem , iż  w tey mierze 
Izba iu ż  ro z strz y g n ę ła ; dla oddalenia wazek- 
k iey  w ą tp liw o ś c i , przekładam to pytanie d# 
głosowania.11 P .  G i r a r d i n  chciał mówić-prze­
c iw k o  drukowi, le cz  n ie  m ógł pierw szego  skoń­
c z y ć  okresu z e  wszystkich stron mieszano' mu, 
a nakoniec pytanie w zględ em  druku i  rozda­
nia poddano pod głosow anie. - P . - G i r a r d i n  
obstawał za sw oiem  prawem m ów ien ia ;  po 
nieskończonem sprzeciwianiu się o św ia d c z y ł: 
„Chciałem  przekonać się czyli  może Król c o f­
nąć proiekt p r a w a ,  a le  teraz widzę t a k ,  'tak 
i e s t , może to uczynić- T o  chciałem p o w ie­
d z ieć .11 {ze  w szech stron śmiech). P .  G i r a r ­
d i n  usiadł na łe w e y  stronie a druh i  rozda­
nie przyięte zostały. Deputowani: C o n s t a n t ,  
Ł a f a y e t t e  , M a n u e l  d ’ A r g e n s e n ,  B i ­
g n o n  i  t. d . ,  którzy podpisali uwiadomienie 
o  znaney składce JNarodowey na korzyść mo­
gących bydź uwięzionym i, w skutek zawieszę-? 
nia osobistey w o ln o śc i ,  maią zamiar prosić 
I z b y ,  a żeb y  względem  nich zaw ieszcno pra­
w o nietykalności Izby, aby sprawiedliwość mo 
gła przeciw ko nim w o ln o  działać. Taką sarnę 
prośbę chce podadź Hrabia L a n j u i n a i s  do 
Izby  Parów .

M o n i t o r  zaw ięra  liśt  depu tow an ych  t 
P P . L a  fa  y e t t e , € h a u v e  l i n , M a n u e l  D  u- 
p .o ń t  ( d e l  E u r e ) ,  L a f i t t e .  d’A r g e n s o i , 
K ó r a t r y ,  Casiinir P e r r i e r  i B e n j a m i n a  
C o n s t a n t ,  pisany do Jenerałnego Prokuratora 
B e l l a r t ;  „ P a n i e  Jeńerałny Prokuratorze 
D owiadujem y się , i ż  w ie lu  naszyć współt - 
bywateli póciągnionyck. iest do  Sąd , któ zjr 
razein znami podpisali uwiadomienie ogłasza­
jące o składce na wsparcie osób , hióreby w 
skutek prawa z d . -26. Marca mogfy‘bydź uw ię­
zione. Chociaż przekonani m o c n o , i ż  czyb- 
ność ludzkości nie może bydź występkiem ja­
ko daleka od t e g o , aby miała wżvw«ę do, 
nieposłuszeństwa' przeciw ko praw u i raćzey 
naprzód iuż dopuszcza o n ęgoż  wykonanie , 
równie p zekonani, i ż  gdybyś W P a n  nawet 
by ł  przeciw nego zdania, nie mógłbyś W P a n  
beż zapomnienienia na sw e  obow iązki naru-. 
szyt  przepisanych przez Ronstytucyią forwt&b
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jności, prosiliśmy zatem Izby  D eputow anych  o 
upow ażnien ie  ażebyśmy się poddadź m ogli o- 
sharzęniu. Z apom n ienie  to na obow iązki było 
by  bardzo uderzaiącein , a lbowiem  ieże li  nie 
masz w ystęphu, prześladuiesz n ie w in n y c h ,  a 
ie ż e l i  iest występeh , czego  nie można dopu­
ś c i ć , przyw łaszczasz sobie W P a n  p raw o zn ie­
ważać formalności honstytucyyne , i rahowy 
występeh tylko cząstkowo prześladować. O b o ­
wiązkiem b y ło  naszein P .  Prokuratorze zro­
bić W P a n u  tę o p p o z y y c y ię ,  ażeby tym o by­
watelom  , których W P a n  prześladuiesz słu­
ż y ł  i za prawo pomocne. W z y w a m y  W Pana 
do Jania o d p o w ie d z i , htóremukolwieh z  nas 
i .mamy zaszczyt p o z d ro w ić 'W P a D a .  W  P a ­
r y ż u  d. 18. Kwietnia 1820.“  (następuią pod ­
p is y . )  —  P .  B e l l  a r t  na to odpowiedział 
Odebrałem P an ow ie  moi list,^którym mnie na 

f dniu wczorayszym raczyliście  zaszczycić.- Obo* 
w iązki U rzędników ohre*lone są prawami. T y l ­
ko tym prawom i W ładzom  sądowym zdaią 
oni sprawę ze  sw oieg o  postępowania 1 ci są 
i c h  roziemcami. Gotow będę odpow iedzieć  na 
pytanie, które mi W P a n o w ie  przekładacie. Ale 
raczycie  sobie p ow ied zić ,  iż  ia nie uznaię żadney 
W ła d zy  a namniey tey, którą sobie W Pan o- 
ivie względem  obrony Kraiu przyznajecie  i 

którą wiem iah nazywać. Mam zaszczyt p o­
zd row ić  W P a n ó w . B e l l a r t . "

Na posiedzeniu Izb y  D eputowanych na 
d. tę .  Kwietnia przełożoną była petycyia od 
Sierżanta T h i l l e t  z  leg i i  R o d a n u ,  służą­
ceg o  niegdy  w..6 pułkn lekkiey  iazdy doty- 

, cząca się p rzy ize c zo n e y  mu nagrody .6000 
franków  dochodu. Jenerał F o y  opow iedział 
p ow od  do ow ey nagrody w sposobie następu­
jącym : W  roku 1811 było  woysko Francuzhie 
pod  dowodztem Jenerała M a s s e n y  w  P o r ­
t u g a l i i .  Naczelnik Rządu rozkazał podłożyć 
miny pod tw ierdzę A l  m e i d ę ,  ażeby ią za 

ierwsaym rozkazem wysadzić w powietrze. 
Atoli odwrót nastąpił spieszniey iak się spo- 
Jziewano a kiedy nadszedł rozkaz, A l m e i d a  
opusaną była p rzez  woyska Angielskie. A że­
b y  dopełnić rozkazu N a p o l e o n a  M a s s e n a  
stoczył b i tw ę ,  le cz  nie był szczęśliwy u w o l ­
nić A l ni e  i d y .  Tyin czasem rozkaz do wysa­
dzenia A l m e i d y  był, surowy. Kray w około 
tey twierdzy iest skalisty, tu stało woysko An- 

. g ie ls h ie ,  Hiszpańskie i Portugalskie w ynoszą­
c e  100,000 ludzi, i wielk; mnóstwo ludu szu- 
haiącega w pbozach ich schronienia. W  zam- 
hniętey tw ierdzy dowodził J e n e r a ł . B r e n i  e r ,  
który wszystko p rzygotow ał do wysadzenia 
warowni, (miuy były  napełnione, czekano ro z­
kazu do zapalenia ich. Marszałek M a s s e n a

w e zw a ł  ochotników dla przesłania rozkazu do 
A l m e i d y .  Czterech  żo łn ierzy  stawiło si®j 
z  tych zginęło  3 . T h i l l e t  ieden przeda^ 
się. A żeb y  się dostał, potrzebował trzy dni 1 
trzy  nocy. N ie  chciał ón się przebierać z ho- 
ifiźni*, ażeby iako szpieg  złapany, nie był p°' 
w jeszony. W  dzień się krył a w  nocy szedj 
c h y łk iem .1 W n e t  natrafił ón na nieprzyia®'0!

■ h o ćzu iąc yc h , i .a ż e b y  nie b y ł  poznany zacz?* 
Z nimi . ch rap ać; to znow u spotkał r o d z i ć  
Hiszpańską zb iegłą  i ukrytą w iashini ; tu p°" 
trzeba mu b y ło  całey przytomności umysł®’ 
ażeby uyść niebezpieczeństw a. T rz e c ie g o  dń*® 
p rzybył  T h i l l e t  do w ew nętrznych linii Czat 
p rzed  A l m e i d a ;  uderzył  na żo łnierza  stoi?" 
eego na ostatniey straży, pow alił  go na ziemi® 
i  skoczył ku bramie twierdzy pod gradeui km 
które lec ia ły  z  obudw óch stron, le c z  na szcz®' 
ście żadna go nie trafiła. P rz yn ió s ł  ón 
haz Jenerałow i B r e n i  e r .  O północy wy®®' 
dzoną została A l m e i d a , ,  Jen erał B r e n i er 
przedarł się ze  swoią załogą p rzez  woy®k® 
A n g i e l s k i e  o b le g a ją c e ,  z łą c zy ł  się z woV' 
skiein Francuzkiem i przyprow ad ził  z sob? 
T h i l l e t  a. Z darzenie  to b e z  przykładu *  
now ey historyi uczyniło  mocne wrażenie n® 
A n g l i k a c h ;  Pułkow nik  B e w a n  dowodź?' 
ey na części l in ii  A n gielskiey  przełamany, nie 
m ógł p rzeż yć  tey boleści i zastrze lił  si®‘ 
Przezn aczono T h i l l e t  o w i  dochodu 6o0® 
franków z dóbr N arodow ych , czego  atoli 
nie mógł pozyskać i to było  powodem , z® 
podał p ro ś b ę ,  która przesłaną . ostała do Mj' 
nistra woyny, Sharbu i P re ze s a  R ady Mi®*' 
steryialney.

W  l o c h y .

-- Z  rozkazu Króla Jmci O b o y g a  S y o } r“ 
l i  y -za ło żo n y  będ zie  pod S e s s a  w  .T e r r a  d ł 
, < a v o r o ,  dla ćw iczeń woyskowych o b ó z ,  do 
którego ciągną z S y c y l i i  w o y s k a , ażeby i® 
p rzyzw yczaić  do pochodów; ciągnąc one będ? 
drogą długą i przykrą p rzez  K a l a b r y i ® '  
W oyska fe iu ż  w yruszyły;  tymczasem tw orZ ?  
w S y c y l i i  dwa n o w e pułki.

Gazety, donoszą z R z y m u  z d. 12. Kwie' 
tnia co następuie: N ieszczęsny i niespodzie'  
wąny przypadek zaymuie wszystkich w R z V 
in i e i iest powodem do pow szechnego m°' 
wicnia. Gubernator R  z y m u M onsignor P®c" 
c a  d. 7. w ieczorem  udał się dó F l o r e n c y *  
pod fałszywem nazwiskiem, zrzekłszy  się 
dostojności i  stopnia iako Prałat. 'Po ło im 1*®
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Skarbu i nieprzyjem ne środki zaradzenia onę- 
•nuż, iak donoszą, miały bydż pow odem  do ley 
Ucieczki, ostatnie wiadomości o nim, nadeszły  
2 A q n a p e n d e n t e  od granicy T o s k a n i i ,  
zkąd odesłał do H z  yin u w zięte go  z sobą sługę 
P olicyyn ego spiesząc sam daley. P o d łu g  od­
głosu, miał ón mieć talenta, używany b y ł  da­
wno w  interessach i tow arzyszył Kardynałowi 
P a c  c a  w poselstw ie ieg o  do L i s  b o n y .  N ie  
niaiąc ie sz cz e  lat 40 stanął na naywyższym  sto­

p n iu  Prelatury, z którego w e d le  prawa posunąć 
się można na Kardynała ; iako Gubernator 
R z y m u  b y ł  nietylko na cz e le  P o l i c y i ,  âle 
także i spraw iedliw ości h a rn e y , n ie  miał ón 
ieszcze pośw ięcenia. M on signor P i  a n e t t  i 
ńiianowany iest tymczasowie na ieg o  miey- 
see . . . . Kardynał P  a c c a ,  ieg o  w u y  dotknię­
ty boleścią  z  tego wypadku udał się na nie- 
iaki czas do F r a s k a t y  na w ieś .

M ałżonka Króla A n g ie lsk ieg o  opuściła 
R z y m  na d; 9. t. m. razem ze swoim orszakiem 
w  <7 p ow ozach  i udała się p rzez  P e s a r o  i 
M e d y  i o l a n  dó L o n d y n u ,  g d z ie  na d. t .  
Mai a miała stanąć.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta W a r s z a w s k a  z d. j .  L u teg o  u- 

mieściła następuiące r o z p o r z ą d z e n i e  R o m -  
n i i s s y i  R z ą d o w e y  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i  P o l i c y i  tyczące się i a r  m a r k  ó w  
W a r s z a w s k i c h ;  które dla wiadomości in- 
teressow anych umieszczamy:

G dy-zabudow ania  M a r y w i l l u  na okrąg 
iarmarków W arszaw skich  p r z e z n a c z o n e ,  w  
Znaczney części iuż są ukończone, i n ow o za­
prowadzona Taryffa stała opłat celnych i kon- 
sumpcyynych dla Królestwa P olsk ieg o  d ozw a­
la wykonać w  całey' rozciągłości przepisy p o ­
stanowienia X ięc ia  Namiestnika Królew skiego 
z  dnia i i .  L u te g o  1817 o jarmarkach, obięte 
w  tytule I V . , którym m ianow icie towary i 
produkta sprzedawane na konsuinpcyią kraio- 
Wą podczas iarmarków walnych, ca łkow ic ie  od 
płaty pro con sum o , te z a ś ,  l#óre za granicę 
Wyprzedane będą ,,^'od w szelk iego  cła tranzy­
tow ego  , są uw olnione ; Kommissyia R ząd ow a 
Spraw W ew n ętrz n ych  i P o licy i  podaie do wia­
domości p u b liczn ey  postanowienie X ię c ia  N a­
miestnika Królew skiego z dnia 18. Stycynia 
r. b . , którein dotąd trwaiącę urządnenia tym­
czasowe uchylone z o s ta ły ;

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  
A l e r a n d r a  I . , etc. etc.

X i ą ż ę  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  w  R a ­
d z i e  S t a n u .

Gdy zaprowadzenie stałey taryffy celnej

ułatwia wykonanie w całey rozciągłości tytu­
łu  IV. o ejipsdy.cyiach ce ln ych  postanowienia 
N aszego z dnia 11 .  L u teg o  1817 o iarmarkach 
W arszaw skich, na prze ło żen ie  Kommissyi Rzą- 
dow ey Spraw W e w n ę trz n y ch  i P o l i c y i . . Posta­
n ow ien ie  Nasze z dnia s i .  Kwietnia 1817 o- 
znaczaiące tym czasowie przepis poboru opłat 
celnych od towarów na jarmarki sprowadza­
nych , tudzież  połowy.-Cła ów czasow ego od 
K upców  zagranicznych, nieinniey P ostan ow ie­
n ie  z dnia i 3 . Marca 1819 tenże na K upców  
kraiow ych ro z c ią g a ią c e , ninieyszem uchylamy. 
—  D zia ło  się w W a r s z a w i e  na posiedzeniu 
R ady Administracyyney d. 18. Stycznia i8?o.

(podpisano) Z a  i ą c z e k .

M inister Spraw W ew n . Radca Sekretarz Stanu 
• i P o l ic y i  Jenerał B ryg ad y

(podp.) T .  M o s t o w s k i ,  (podp.) K o s s e c k i .

W  skutku w ię c  tego, wszystkie towary na 
iannarki W arszaw skie  sprowadzone, odtąd ex- 
pedyiow an e będą w e d le  przepisów p o w y ż e y  
wzm iankowanego tytułu IV. Postanow ienia  
X ięc ia  Namiestnika Królew skiego z d. 11.  L u ­
tego  1817, których ogłoszenie  dla lep szeg o  
publiczności handluiącey obiaśnieuia, ponawia 
się iak następuie:

T y t u ł  IV.
O  e x p e d y c y i a c h  c e l n y c h .

O d d z i a ł  I. P r a  w  i d ł a  o g ó l n e .
Artykuł 37. O d  towarów i produktów za­

granicznych sprzedawanych na konsumpcyię 
kraiową podczas iarmarków w a l n y c h , opłata 
całkowita pro consumo opuszczoną będ zie .  —  
Art. 38. O d towarów i  produktów zagranicz­
nych sprzedanych podczas iarmarków w alnych 
za g ra n ic ę ,  cło  tranzytowe całkiem opuszczo­
ne będ żie. —  Art. 3ę. T ow ary i  produkta za- 

, graniczne sprzedane przed iarmarkiem lub  po 
upłynionym iarinarku na konsumpcyię w kraiu, 
podlegaią  opłacie pro consumo. —  Art. 40. 
T o w ary  i produkta z a g ra c n ic z n e , które na 
jarmark sprowadzone zostan ą , kiedy przed  
iarmarkiem lub  po upłynionym iarmarkn sprze­
dane będą za g ra n icę ,  w oln e  będą od opłaty 
cła tranzytowego. — • Art. 41. Cło p o w y żs ze  
płacone b ęd zie  monetą srebrną kurs w  kraiu 
m ającą, albo złotem p o d łu g  k u rs u , który w  
dniu rozp oczęc ia  iarinarku , u rz ęd ow n ie  usta­
now ion y i  ogłoszony zostanie.

O d d z i a ł  II.
O  e x p e d  y c y i T o  w a r ó w  z a g r a n i c z n y c h  

i  s p r z e d a n y c h  w  o k r ę g a c h  j a r m a r ­
k o w y c h ;

Art. 42. Sprzedający towary w okręgach
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Jarmarkowych, złożone b ą d i na Konsumpcyią 
w u r a i u b ą d ź  zagranicę, żadney rew izyi, ani 
opłacie cła pod jakim kolwiek pozorem- podle- 
gać-' nie maią. —  Art. 43. L ecz obowiązkiem 
tnpuiącego w  takim razie będzie , jeżelib y  
tow ary na konsumpcyią kraiową nabył, udać 
gię do- Urzędu celnego- iarm arcznegb, który 
tło  pro irwectu■ od niego o d b ierze , towary 
podług ogólnych przepisów  skarbowych pce- 
ehuie, i nabywcy do wolnego, rządzenia wyda.
  A lt. 44. Jeżeli zaś sprzedaż za granicę
nastąpiła , nabywca, uda się również do Urzę­
du celn ego iarmaroznego-, g d zie  po* przewa­
żeniu brutto pak i-oplom bow ania, hezżid ney, 
r e w iz y i,, trudności lub opłaty, cła , niez włocz­
n ie  zostanie- wyexpedyowanym. —  Art. 45* Dla 
pevvno,ści- iednakwyyścia tych, tow aiów  za gra­
ni c ę ,  w inien będzie nabywca złożyć kaucyię, 
stosownie do-ogpłńych-przepisów tranzytowych, 
która przy wyyściu. towarów p rzez ' Romorę 
W-y,chodową powróconą. mu b ę d zie , albo zło­
żyć  zaręczenia kupca remissowego ,. lub inne 
dostateczne bezpieczeństw o Urzędowi celnemu 
jarmarcznemu, okazać., W  trudnieyszym przy­
padku może bydź przydany Strażnik-na koszt 
knpca towary wyprowadzającego za dozw ole­
n i 11 W ład zy  skarbowey , w  celu konwojowa­
nia; towarów aż do granicy;

O d d z i a ł  III. 
e s . p e d y c y i  t o w a r ó w  z a g r a n i c z n y c h  

s p r z e d a n y c h .  za o k r ę g a m i ’ barm an­
k o  w em i;

Art- 46. Jjeżeli towaru na- konsumpcyię w 
krain za okręgami. iarmrarkowemi- sprzedany zo- , 
Stał, sprzedśiący winien dać świadectwo* kupu.- 
iacemu' wyszczególniające* ilość j gatunek-za* 
kupionego towaru. Kupm..ey z-swiadectwóm 
tem uda s ię 'd o  Urzędu rew izy/nego, który po 
zawizowaniu świadectwa; towary podług prze- 
pi ów celnych ocechuie-, i- nabywcę- do kassy 
odeśle dla opłacenia naieżytości od cechowa- 

--iiia. i Hassa- na-takową ■ opłatę -wyda mu-kwit , 
świadectwo zaś odbierze j  Buehhalteryb lub 
U rzędowi składowemu prześle; Cło- pro in- 
vecłu  w  takim razie sprżedaiacy opłaci podług 
artykułu 5 o. —  Art; Ąj. Jeżeli- sprzedaż za 
granicę nastąpiła , - sprzódaiąey'świadectwo w  
dwóch esem plarzach, w yszczególniające -ilość ' 
5 gatunek towarów. Ze świadectwem i* zapad­
ko zanemi .towarami , oraz przygotowaną D e— 
klaracyią tranzytową; uda r»ę na: ryvca do U-- 
rzędu celnego iarm arcznego, który po prze*

Uedakcjia f, K ra t  ter  «. •-

świadczeń: a się o- zgodności towarów z wy- 
danemi świadectwami p rzez sprzedaiącego, ta­
kowe brutto przew aży paki oplombuje i  ■wła­
ścicielow i z tranzytową espedycyią wyda , 2 
którą- podług przepisu art. 45 za rogatki wy­
prawiony będzie. —  Art. 48. Urząd iarmarcz- 
ny oryginał świadectwa w  reiestrach swych*' 
zachowa,- duplikat po zaświadczeniu,- iż-tow a­
ry w nim, wyrażone do expedycyi tranzytowey 
zostały podane , sprzedającemu zw róci dla u- 
sprawiedliwienia śię ifego przy obrachunku 2 
towarów do sprzedaży na- iarmark odebranych. 
—  Art. 49* Sprżedaiacy w ydaiąc świadectw® 
w  art. 47-. w yrażone, w inien na wszelki przy­
padek zabezpieczyć s>ię względem  cła pro in\ 
vectw  od sprzedanych towarów, gdyż za- tako­
w e iest odpowiedzialnym,, gdyby nabywca to­
warów tych ża granicę zakupionych do expe- 
dycyi: tranzytowi Urzędowi- celnemu iarmarcz- 
nemu nie dostarczył. —  Art. 5o. P o upłynio- 
nym iarmarku- każdy kupiec , któremu towary 
sposobem kredytu na iarmark zewnątrz- okrę­
gó w  jarmarkowych, wydane . zostały, udać się 
w inien do Urzędu celnego -iarmarcznego, gd zie  
naprzód nastąpi rewazyia pozostałych niesprze- 
danych tow arów , a-potem obrachunek cła na­
leżącego się stosownie do duplikatu Deklara- 
cyi iego i-- świadectwa- na-towary za granicę: 
sprzedane, które złoży. Z  tych, iaka ilość n& 
konsumpcyią wewnętrzną sprzedana okażę się;, 
ed tey. natychmiast cło przepisane do kassy 
Urzędu celnego iarmarcznego- opłacić b,ędzie 
obowiązany.-

O d d z i  a ł- IV.
O <expe d y.cy i p r o d u k t ó w  i f a  b <r y-l;a*- 

' t ó w  kr a i o wy c h. >*

Art: S u  Fabryhata Kraiowe na iarmarki*^, 
Walnym sprzedane pro ęonsumó,. ani przy w y j -- 
śćin za -granicę opłaty celńey nie ponoszą. —  
Art. 52. Produktu- zaś' surowe-1, niemnięy by*- - 
d ł o i  trzoda tamże- sprzedane, przy wyyśoitr ' 
za granicę; podlegać maią połow ie cła zw yczay- 
nego od wychodu; W  pbndwóch razach expe-- 
dycyie następuią na mocy podaney deklaracył 
za kwitami znśwjadczaiąceini Urzędu celnegę 
iarmarcznego bez dalszych formalności;

W- W  r s z a w i e  d. 3 t. Stycznia 1820 r.- ■;

Minister Prezyduiący t
(podpisano)^ T:„ M;o s t ó w ? k i ;

Sekretarz Jeneralny:
" ^podpisano). Aug. K a r s k i ;

Drukiem J F i l i e r a ,1'


